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(Obserwacye i uwagi.)

I I I .
O B Y C Z A J E .

(Ciąg dalszy.)

Inna jest rzecz zachowywania przepisów 
jednego zawodu, lub stanu, a inna obyczaje, 
obowiązujące całe społeczeństwo. 

Jak mężczyzna, zachowujący się wzorowo 
w salonie, może być poza salonem skończonym 
szubrawcem, niegodnym podania ręki, tak samo 
uczeń, wzorowy w szkole, może mieć poza szko­
łą najgorsze obyczaje. Podobnie i urzędnik, 
przestrzegający najsumienniej przepisów swego 
urzędu, zachowujący się wzorowo w urzędzie, 
może być poza urzędem najmarniejszem indywi­
duum. Jak więc nie możemy oceniać obyczajów 
dorosłych ludzi wyłącznie na podstawie tego, 
jak  oni się zachowują w salonie lub urzędzie 
i t. p tak samo nie powinniśmy oceniać obycza­
jów  uczniów na podstawie ich zachowania się 
w szkole. A  tymczasem tak czynimy i czynimy 
niesprawiedliwie. Powinniśmy więc starać się o 
to, aby z katalogów i świadectw szkolnych 
wyrugować rubrykę „O bycza je“ , a wstawić na 
je j miejsce inną prawdziwszą i sprawiedliwszą, 
n. p. „zachownie się w szkole. “ W  ten sposób 
nie będziemy piętnowali ucznia nagannymi obycza­
jami za to, że n. p. opuścił 10. godzin lekcyi 
szkolnych i nie zdołał absencyi swej usprawie­
dliwić. Lecz cóżby się stało w takim razie z 
obyczajami? Młodzież zdemoralizowałaby się zu­
pełnie, wiedząc o tein, że dla obyczajów nie ma 
noty w katalogu, ani w świadectwie. Nie, bo 
dla ucznia zasługującego rzeczywiście na na­
ganne obyczaje, niema w szkole miejsca. Taki 
uczeń powinien być bezwarunkowo ze szkoły u-

sunięty, nie wykluczony, jak  to się obecnie 
dzieje, ale izolowany w szkole poprawy, o któ­
rej potrzebie pisaliśmy już na iunem miejscu.

  (C. d. n.)

Dział gospodarczy.
I. Sprawozdanie Zarządu centralnej stacyi Teraj. 

Towarzystwa chowu drobiu i królików w Samborze za  
wrzzesień 1906.

1) Przychód od 1. do 30. września 1906. wyno­
sił 33. kor. 39. hal. rozchód 3. kor. 35. hal., zaczem 
stan kaey w dniu 30. września: 30. kor. 04. hal. Od 
1. stycznia do końca września 1906, wynosił przychód 
384. kor. 08. hal. rozchód 354. kor. 04. hal. zatem
zapas kasowy w dniu 30. września wynosił 30. kor. 04. hal.)

2) Dochód ze stacyi zarodowych: a) Minorki 14. 
jaj, Zielononóżki 17. sztuk, Kukułki belgijskie 12. szt. 
a Langshany 11. sztuk; razem w ciągu września 54. 
sztuk a z remanentem ze sierpnia (155. szt.) 209. sztuk,
W e wrześniu sprzedano 155. jaj za 7. kor. 75. hal.
zatem remanent w dniu 30. września wynosił 54. sztuk.

3) W artość stacyi zarodowych.
Stan w dniu l. września. Zarząd centralnej stacyi 

oddał Wydziałowi do dwpozycyi 5. trójek „M inorek“ , 
razem 15. sztuk, po 2. kor. w wartości 30. kor. i 5. 
trójek „Zielononóżek1', razem 15. sztuk, po 2. korony, 
w wartości 30. koron. Stan w dniu 30. września 330. 
kor. 02. hal.

4) Wykaz członków. Stan w dniu 1. września 
1906. 40. członków.

W ciągu września do Towarzystwa przystąpili:
p. p.: Grzegorz Decko z Dorożowa, z wkładką roczną 
w kw. 3. koron, 2) Maryan Turowski z wkładką 3. kor. 
Liczba członków w dniu 30. września 1906. wynosiła 43.

II. Z  posiedzenia Wydziału F ilii kraj. Tow. chowu 
drobiu w Samborze.

Pod przewodnictwem prezesa Wydziału p. Stefana 
hr. Komorowskiego odbyło się w dniu 4. paźd. br. 
posiedzenie Wydziału, na którem załatwiono następu­
jące sprawy: 1) Odczytany przez sekretarza protokół 
z ostatniego posiedzenia przyjęto do wiadomości.

2) Sprawozdanie Zarządu centralnej stacyi za 
wrzesień 1906. przyjęto również do wiadomości. W  spra­
wozdaniu tein mieści się wykaz stacyi zarodowych, któ­

re na podstawie uchwały Wydziału z dnia 6. września, 
w tymże miesiącu członkom Towarzystwa wydane zostały. 
Stacyi zarodowych kaczek wydano 6., zaś stacyi zaro­
dowych kur, 3.

3) Do Filii przyjęto następujących nowych człon­
ków: 1) p. p. Marcelego Karwackiego, Grzegorza D ec­
ko, Maryana Turowskiego, i p. Zofię Konopnicką, 
wszystkich z wkładką roczną w kw. 3. koron i za opła­
tą wstępną w kw. 1. korony.

4) Stacye zarodowe drobiu przyznano następują­
cym członkom: a) stacyę Zielononóżek p. Antoniemu 
Kotschemu, b) drugą stacyę Zielononóżek, p. Marya- 
nowi Turowskiemu, c) trzecią stacyę Zielononóżek, p. 
Marcelemu Karwackiemu, d) stacyę Kukułek belgijskich 
p. Edwardowi Wierczakowi, e) stacyę Peking p. Zofii 
Konopnickiej, i f) stacyę gęsi sybirskich p. Grzegorzowi 
Deckowi.

Stacye zarodowe królików przyznano: a) p. Stani 
sławowi Frankiewiczowi i b) p. Amalii Stef ano wskiej'

5) Uchwalono w końcu przystąpić do kraj. T o w  
chowu drobiu w Jarosławiu z wkładką roczną w kw  
6. kor.

I I I . Z  posiedzenia Bady Oddziału c. k. galic. Tow. 
gospod. w Samborze. Pod przewodnictwem prezesa
Oddziału p. Stefana hr. Komorowskiego odbyło się w 
dniu 4. października 1906. w obecności 5. członków
posiedzenie Rady, na którem załatwiono następujące
sprawy: 1) Przyjęto do wiadomości odczytany przez 
sekretarza protokół z posiedzenia Rady z dnia 15. 
września 1906. 2) Ułożono instrukcyę i regulamin dla 
sekretarza-lustratora Oddziału, normujący obowiązki i 
czynności tego funkeyonaryusza i jako kandydata na 
tę posadę uchwalono przedstawić Komitetowi dotych­
czasowego sekretarza p. Stanisława Stefanowskiego 3) 
W  wykonanin zarządzeń Komitetu wystosowała Rada 
Oddziału następujące pisma: a) do p. Franciszka Turow­
skiego w Tarnawie niżnej, w sprawie przeniesienia 
reproduktora z stacyi tamtejszej do Bylic; b) do p. 
Antoniego Koralewskiego w Bylicacb w sprawie wysła­
nia reproduktora z tej stacyi pod adresem: Biuro 
pośrednictwa sprzedaży bydła i mięsa we Lwowie (rzeź­
nia) i c) do p. Franciszka Ziemniaka, na Powodowej, 
w sprawie zakupna buhaja dla utrzymywanej przez nie­
go stacyi i wysyłki nastąpić mającej w połowie gru­
dnia br. 4) Następnie zatwierdziła Rada stacye subwen- 
cyonowane na następny rok następującym właścicielom

Z ostatnich dni.
(Ciąg dalszy.)

Nadchodzą długie, szarą mgłą i deszczem spowite 
wieczory, godziny skupień sił i myśli, któreśmy rozpra­
szali na drogach wiosny. Nic nas nie woła, nie wabi 
poza dom, cały świat nasz zamyka się w spokojnych 
ścianach mieszkania. Dzieci nie wiedzą co z czasem 
robić, dajmy im książki w ręce! Niech czytają wszystko: 
i o lasach Robinsonowej wyspy i o cudach lampy A - 
ladyna, niech śnią marzenia Yernego, niech młodemi 
duszkami idą za ukochanym mistrzem w przeszłość szu­
miącą skrzydłami husarzy na stepach naszej Ukrainy, 
niech walczą z bohaterami Dumasa i Wiktora Hugo 
w Tuillerryacli i na barykadach. Nie bójmy się, uwierz­
my raz, że żadna książka nie psuje, prócz tej, która 
pisana umyślnie w tym celu, aby siać demoralizacyę.

Nie wolno nam zamykać pewnych widnokręgów 
dla młodych, niech czytają historye o miłościach, o 
wojnach, o czarnoksiężnikach i królewnach. Nigdy szko­
ła, nigdy dom, nie powie tyle, co książka. Radbym w 
jesieni widzieć w naszem mieście publiczną czytelnię 
dla młodych. Próby tego są już w niektórych naszych 
gimnazyach, ale to wszystko próby, dla pewnych celów, 
nie osiągające zamierzonego celu. Nie wiem, jakby się

na to zapatrywać mogły wyższe władze szkolne, ale 
wierzę, że danie inieyatywy do zakładania takich czy­
telń byłoby spełnieniem wielkiego obywatelskiego czynu. 
Od iluż to złych nałogów a nawet przekroczeń ochro­
nilibyśmy naszą młodzież. B o książka zaciekawia, cza­
sem denerwuje —  ale zawsze uczy.

W tym tygodniu odbyło się w Samborze poufne 
zebranie obywatelskie pod hasłem: „łączmy się razem, 
aby skupiać siły". Praca jednostek nawet najbardziej 
wytężona, jeźli niema poparcia u ogółu, nie odnosi sku­
tku. A  nas tu jest dużo takich, co jednako myślimy, 
na jeden godzimy się program, dla czegóż nam nie sku­
piać się przy stronnictwie? Obojętnie patrzymy się na 
wzmaganie się sił narodowych, z wrogimi żywiołami, 
nieraz sympatyzujemy, zamiast swoim pomagać. Wszak 
ci, co tam pracują, chcą znaleść oddźwięk w społeczeń­
stwie, niechże ono zaznaczy, że chce współdziałać.

Uczmy się od naszych przeciwników, którzy zdo­
bywają dla siebie coraz nowe prawa, coraz korzystniej­
sze warunki bytu. Zawiąże się miejscowy komitet, niech 
nikt z nas nie mówi: Obejdzie się tam bezemnie! Trze­
ba się łączyć i podtrzymywać się wzajem duchem, bo 
ciężkie nastają czasy...

Słyszałem także o zawiązywaniu się w naszym 
grodzie Kółka Eleuteryi, ale jak na te zimne czasy, 
zwolenników trudno znaleść wielu. Zresztą wydaje mi

się, że tutaj ta idea na zły grunt trafiła, zbyt wiele 
widocznie dla Sambora wyrabiają alkoholu, skoro ludzie 
tutaj tak gwałtownie zawzięli się, aby go niszczyć, ma 
się rozumieć w restauracyach i piwiarniach. Osobiście 
sprzyjam pięknej idei Eleuteryków, rozumię jej donio­
słość dla społeczeństwa i dla przyszłości. Idźcie na wieś 
odbierzcie żydowi karczmę, a chłopu kieliszek, to bę­
dzie wasza zasługa.

Nawiasem dodaję, że antieleuterycy mają urzą­
dzić demonstracyę z okazyi zawiązywania się Kółka. 
Caveant consules!...

Właśnie, gdy piszę, smutny księżyc świeci. Na, 
niebie chłodnem, wyjaśnionem kilku gwiazd, ni to łez 
niebieskich i ta lampa umarłego globu świecąca uśpio­
nemu miastu. Mój biały księżycu, czy cię widać tam 
daleko za rzekami, nad cichą aleją kasztanów.

Sambor 26. września 1906, A . C.
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stacyi: a) ks. Hilaremu Sołtykiewiczowi w Botełce Wyż­
nej, b) ks. Teodorowi Kruszyńskiemu w Stupnicy, c) 
p. Kazimierzowi Bielańskiemu w Turzem i 4) p. Edwar­
dowi Pruskiemu w Strzelbicach. 5) Uchwalono dalej 
wyasygnować'subwencye za rok 1905|6. w kw. po 120. 
koron właścicielom stacyi w Strzelbicach i w Kulczy- 
cach, zwrócone zostały natomiast do uzupełnienia po­
dania właścicieli stacyi w Turzem i w Stupnicy. 6) 
Przyjęto do wiadomości pismo Wydziału powiatowego 
w Starym Samborze zawiadamiające Radę Oddziału 
o wyasygnowaniu kw. 600. kor. z tytułem subwencyi 
dla 5. stacyi przez Radę powiatową subwencyonowanych. 
7) Polecono sekretarzowi Oddziału wciągnąć do inwen­
tarza dwie nowe stacye chlewni zarodowych a to u p. 
E. Pruskiego w Strzelbicach i p. Wierczaka w Sam bo­
rze a natomiast wykreślić z ewidencyi taką stacyę p. 
Grzegorza Ziembickiego w Dzwiniaczu górnym. 8) 
Zgłoszenie ks. Eustachego Kasiuraka z Szumiacza o 
przyjęcie do Tow. uchwalono przedstawić Walnemu 
Zgromadzeniu. 8) Termin następnego posiedzenia Rady, 
w którem weźmie udział kraj. inspektor hodowli bydła 
p. Jan Marszałkowicz wyznaczony został na czwartek, 
25. października. 9) Do Wydziału powiatowego w Tur- 
ce uchwaliła Rada wystosować prośbę w sprawie na-, 
desłania subwencyi dla stacyi buhajów w okręgu tam­
tejszego powiatu się znajdujących. W  końcu 10) U- 
chwalono odnieść się do Komitetu z prośbą o wydelego­
wanie p. dra. Rodakiewicza celem urządzenia wykładu
0 włościach rentowych lub komasacyi na zebraniu rol- 
niczem w Starym Samborze.

KORESPONDENGYE
Rady Oddziału c. k. galic. Towarzystwa gospod. 

w Samborze.
Wielmożny Pan Franciszek Turowski w Tarna­

wie niżnej.
Komitet c. k. gal. Tow. gospod. we Lwowie 

rozporządzeniem z dnia 1. października 1906. do 1. 4310 
zezwolił na przeniesienie reproduktora r. Simental ze sta­
cyi w Tarnawie niżnej, na stacyę w Bylicach, Nowy repro­
duktor wysłany zostanie dla stacyi wTarnawie po sprzedaży 
reproduktora ze stacyi w Bylicach.

Wielmożny Pan Antoni Koralewski w Bylicach.
Wskutek polecenia Komitetu we Lwowie z dnia 

29. września I90 j. do 1. 4197. prosimy W. Pana o 
wysłanie buhaja z Bylic nieopłatnie (jednakże z pasz­
portem i ś riadectwem weterynarza) do Lwowa pod 
adresem: Miejskie biuro pośrednictwa sprzedaży bydła
1 mięsa, stacya Lwów-Rzeźnia.

O uskutecznionej wysyłce prosimy telegraficznie 
uwiadomić Komitet Tow. gospod. Lwów a równocześnie 
też i Biuro pośrednictwa (Adres depeszowy: Miejska
rzeźnia, Lwów). Na miejsce tego reproduktora wysłany 
będzie na stacyę w Bylicach reproduktor z Tarnawy 
niżnej.

Szanowny Pan Franciszek Ziemniak w Samborze 
na Powodowej.

Pismem z dnia 28. września 1906. do 1. 4196. 
zawiadomił nas Komitet, że z powodu zaszłych prze­
szkód reproduktor dla stacyi na Powodowej dopiero w 
połowie grudnia wysłany zostanie.

Kółka pomocy naukowej
W  drugiej połowie sierpnia b. r. zawiązało się we 

Lwowie pierwsze Kółko pomocy naukowej, które posta­
wiło sobie za cel, drogą drobnych wkładek miesięcznych 
od członków zapewniać utrzymanie biednym a zdolnym 
uczniom narodowości polskiej.

To Kółko (Macierz) liczy obecnie 54 członków, 
w ich liczbie 4 człoków wspierających. Członkowie zwy­
czajni zobowiązują się przez podpisanie deklaracyi do 
płacenia najmiej przez jeden rok na cel utrzymania jed ­
nego ucznia, stałych rat miesięcznych po 1 lub dwie 
korony; członkowie wspierajęcy płacą jednorazowo wkła­
dkę roczną w kwocie 25 koron, członkowie założyciele 
jednorazową wkładkę roczną w kwocie 100 koron, prócz 
tego otrzymuje Kółko także dość liczne jednorazowe 
datki. Majątek Kółka wynosi obecnie kwotę 340 Koron 
i jest złożony na książeczce Galicyjskiej Kasy Zalicz­
kowej. Kółko (Macierz) oddało już z początkiem września 
b. r. swego pierwszego pupila do bursy.

Towarzystwo szkoły ludowej, obecnie przystępuje 
do umieszczenia drugiego ucznia; niedługo będzie można 
trzeciemu uczniowi zapewnić utrzymanie. Wtym celu 
członkowie dokładają starań, by jednać wśród przyjaciół 
i znajomych nowych członków dla Kółka (Macierzy,) a 
nadto agitują także w celu tworzenia we Lwowie i na 
prowincyi nowych a jak najliczniejszych Kółek Pomocy 
naukowej. I  choć myśl tworzenia takich Kółek rzuconą 
została zaledwie przed kilku tygodniami, już jest ich 
kilka czynnych tak na prowincyi jak i we Lwowie, mię­
dzy innemi liczne jest Kółko Pomocy naukowej, powsta­
łe wśród urzędników gal. Towarzystwa. Kredytowego 
Ziemskiego i ich rodzin, oraz znajomych; na wzmiankę 
też zasługują dwa Kółka Ponocy naukowej zawiązane 
w Rudkach, z których jedno utrzymuje ucznia gimna- 
zyalnego, drugie ucznia szkoły przemysłowej. Gdyby 
tak w każdym z urzędów lub instytucyi publicznych 
znalazł się kto chętny do zajęcia się zorganizowaniem 
Kółka Pom ocy naukowej, to do kilka tygodni mielibyśmy 
z pewnością nie mało nowych Kółek. Praca to nie wiel­
ka, bo myśl sama w sobie sympatyczna znajduje ży­

czliwe przyjęcie pośród ogółu. Jedna, czy dwie korony 
miesięcznie, to nie tak wielka ofiara i każdy niemal 
chętnie ją złoży na tak pożyteczny cel, jeżeli tylko 
znajdzie się dosyć jednostek, które zajmą się inicyatywą 
w kieruuku zakładania nowych K ółek. Kobiety polskie 
znane z patryotyzmu i serca szlachetnego, z pewnością 
także nie odmówią swego udziału przy tworzeniu nowych 
Kółek Pomocy naukowej. Nie trzeba też do tego żadnych 
szumnych statutów, ni innych formalności; dobrej a 
silnej woli trochę i trudu nieco, a każde nowe Kółko 
łatwo się złoży. Kółko (Macierz) udzieli przy tern w 
razie potrzeby chętnie wszelkich bliższych iuformacyi 
oraz blankietów na deklaracye przystąpienia do Kółka. 
W e  wszelkich takich sprawach najlepiej zwracać się 
do Skarbnika K ółka (Macierzy) (adres: P. Jan Kania 
urzędnik wydziału krajowego, zamieszkały we Lwowie 
przy ul. Nabielaka 25.), który też przyjmuje zgłoszenia 
na członków oraz jednorazowe datki na cele K ółka 
(Macierzy) Pomocy naukowej.

Z a  K ółko (Macierz) Pom ocy naukowej we Lwowie:
J. Kania W. Warecki
skarbnik. przełożony.

Wiadomości bieżące.
Przeniesienia. Lwowski wyższy Sąd kraj. prze­

niósł oficyałów kancelar.: Maryana Olechowskiego z 
Podbuża do Jarosławia, Jana Janowskiego ze Starej 
soli do Delatyna a Włodzimierza Kazorisa z Kałusza 
do Podbuża.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła koutrolo- 
ra Henryka Demińskiego z Sambora do Lwowa.

Mianowania. Adjunkt podatkowy Roman Tour- 
nelle mianowany oficyałem podatkowym w X .  klasie 
rangi.

Z armii. Kapitan I. klasy z 77. pułku piechoty 
Ludwik Rigger przeniesiony do stanu czynnego obrony 
krajowej.

f  Alojzy Władysław Sokoliński, były dyrektor 
szkoły realnej, c. k. Inspektor szkół ludowych i em. 
nauczyciel w szkole wydziałowej, zmarł w Samborze, w 
dniu 30. września b. r. w 76. roku życia.

W uroczystości poświęcenia sokolni w Starym 
Samborze bierze dziś czynny udział drużyna tutejszych 
Sokołów ze sztandarem, oddział Sokolic, tudzież chór 
męski tut. Towarzyztwa muzycznego. W  czasie popo­
łudniowych produkcyi gimnastycznych, zastęp Sokolic 
Samborskich wykona ćwiczenia maczugami, zaś w cza­
sie koncertu, który rozpocznie się o godz. 7. wieczorem 
chór męski pod batutą prof. Streita odśpiewa „Pieśń 
filaretów11 i „Hymn Sokołów11 układu Adama W roń­
skiego, Redaktor naszego pisma wygłosi przed zakoń­
czeniem koncertu wiersz J .  Słowackiego p. t. „Grób 
Agamemnona11. — W ydział tut. Sokoła nie mogąc 
skorzystać z zaproszenia Sokoła stryjskiego, który rów­
nież dzisiaj obchodzi uroczystość poświęcenia swego 
gmachu, uchwalił na posiedzeniu swem w dniu 4. bm. 
wysłać pod adresem Wydziału sokolego do Stryja de­
peszę z życzeniami.

Terminy konferencyi niedzielnych dla udzielania 
informacyi rodzicom, nadzorom domowym i opiekunom 
uczniów tut. gimnazyum wyznaczono na następujące 
dnie: 7. i 21. października, 4. i 18. listopada, 2. i 17. 
grudnia i 13. stycznia, zawsze od godziny 10*15; do 
11*15. przedpołudniem.

Przedsiębiorstwo elektrycznego- oświetlenia mia­
sta oddane zostało na podstawie uchwały Rady miej­
skiej z dnia 1, b. m. firmie A . E. G . Union we W ie­
dniu pod warunkami, w stosunku do reszty wniesionych 
ofert, najbardziej dla gminy korzystnymi. Cena oferto­
wa powyższej firmy wynosi 179.567. kor., na której po­
krycie płacić będzie gmina każdego miesiąca w r. 1907 
po 2000. kor., reszta zaś należytości spłaconą być ma 
w 36. równych, miesięcznych ratach w latach 1908, 
1909. i 1910. —  Przedsiębiorstwo dostarczenia akumu­
latorów powierzone zostało firmie Stanecki i Spółka we 
Lwowie pod następującymi warunkami: Przez lat 10. 
płacić będzie gmina po 3900. kor. z tern zastrzeżeniem, 
że jeśli po roku pierwszym okaże się, iż akumulatory 
nie są odpowiedne, gminie przysługiwać będzie prawo 
zerwania umowy i poruczenia przedsiębiorstwa tego in­
nej firmie. —  Celem uzyskania pewnych dogodności 
w administracyi instalacyjnej, przyjęła w końcu Rada 
miejska wniosek Magistratu i Wydziału w sprawie za­
rejestrowania przedsiębiorstwa elektrowni w sądzie ob­
wodowym, jako handlowym, pod firmą: „Elektrownia 
gminy miasta Sambora, stow. zarej. z ogr. poręką11. —  
D o komisyi mającej zbadać szczegółowo sprawy całego 
przedsiębiorstwa, tudzież upoważnionej do podpisanta 
kontraktów z firmami „Union11 i Staneckiego i Spółka 
wybrano pp. dr. Aleksandrowicza, dra Potockiego, pro­
fesora Mandla i asesora p. Łaszkiewicza.

Kółka ziemian, stowarzyszenia powiatowe większych 
rolników zaczynają powstawać w Galicyi. Mają one na 
celu obronę wszelakiego rodzaju interesów większej po­
siadłości ziemskiej i mają być dla niej tem, czem są 
Kółka rolnicze dla mniejszej własności ziemskiej. Pierw­
sze takie Kółko powstało w powiecie jarosławskim, 
drugie w powiecie przemyskim. Gdy Kółek takich po­
wstanie więcej w całym kraju, projektowanym jest kra­
jowy Związek, jako „Towarzystwo Kółek ziemian".

Teatr lwowski, ludowy pod dyrekcya p. Pilar­
skiego zjeżdża do Sambora celem przedstawienia w dniu 
10. b. m. sztuki Ibsena p. t. „Mały E yolf11 i w dniu 
8. b. m. Schillera tragedyi p. t. „M afya Stuart11.

W  obydwóch tych cennych dziełach sztuki drama­
tycznej weźmie udział artystka teatru miejskiego, lwow­
skiego, p. Eelicya Stachowieżowa. —  P . Pilarskiemu 
z doświadczenia wiadomo, że w Samborze w takim 
tylko razie sztuka „zrobi kasę", jeżeli publiczności na­
szej zaimponuje- debiutem żeńskiej lub męskiej gwiazdy, 
lub gwiazdki na niebie sztuki dramatycznej.

Artyście dramatycznemu z Warszawy p. Artu­
rowi Zawadzkiemu nie najlepiej powiodło się w Sam­
borze. Zapowiedziane na czwartek (4. b. m.) drugie 
przedstawienie nie odbyło się wcale, bo w kasie prze­
rażające były pustki. —  Może łaskawszą okaże się 
fortuna dla konkurenta jego p. Józefa Zejdowskiego, 
który urządzi wieczór transformacyjny w sali Sokoła 
w dniu 14. b. m. Supozycyę naszą co do udatności 
przedstawienia tego opieramy najprzód na tem, że 
już część biletów rozsprzedano, a następnie, że prze­
świadczenie o wysokim talencie tego artysty jest na 
pewnych relacyach ugruntowane. —  W  dniu 18. b. m. 
przedstawi się także publiczności naszej komik teatru 
miejskiego ze Lwowa, którego nie spotkałby może los 
p. Zawadzkiego, gdyby dzień jego występu nie był na 
drugą połowę b. m. wyznaczony.

Demonstracyę, jaką nieliczne wprawdzie, lecz 
bez głębszego zastanowienia się działające grono mło­
dych ludzi urządziło w dniu 4. b. m. w tutejszym 
kościele farnym, potępiamy stanowczo jako czyn bezcelo­
wy, lekkomyślny a rzucający tylko niekorzystne światło 
na tych, którzy w ten nie licujący z powagą dojrza­
łych ludzi sposób, uczucia swe patryotyczne zamanife­
stować, chcieli.

Dyrektor akademii rolniczej w Dublanach i innych 
zakładów rolniczych, p. Juliusz Frommel po kilku­
nastoletniej służbie przeszedł na własne żądanie z dniem 
1. b. m. w stały stan spoczynku: W  miejsce ustępu­
jącego zamianował Wydział kraj. dyrektorem akademii 
w Dublanach p. Józefa Mikułowskiego-Pomorskiego, 
który jest profesorem chemii w tym zakładzie nauko­
wym od r. 1894.

Fabryka wyrobów bawełnianych, Projekt założe­
nia wielkiej tkalni bawełnianej w Andrychowie, zostanie, 
jak donoszą pisma —  wkrótce urzeczywistniony. W y­
dział kraj. zawarł już umowę z przedsiębiorstwem bu- 
dowlanem Ozeczowiczka i syn w Pradze, która ma u- 
rządzić wielką tkalnię bawełnianą z kapitałem 2. milio­
nów koron. Wydział kraj. przyznał przedsiębiorstwu 
następujące ulgi: bezpłatny grunt pod budowę, przez 
20. lat będzie wolną od wszelkich podatków krajowych, 
pożyczkę krajową 400.000. koron, na 5. lat bez pro­
centu, a na dalsze 30. lat za opłatą 2 ,/,°/o* Warunki 
już chyba nie mogą być korzystniejsze.

Na pomnik A. Mickiewicza w Samborze w dal­
szym ciągu złożyli pp. Ludmiła br. Bruckman 2. kor., 
ks. Antoni Miętus 12. kor., Stanisław Kostrzewski 2. 
kor., razem z poprzedniemi 74. kor. 50. gp. Włady­
sław Skulicz, skarbnik.

Od Wydziału kraj. Towarzystwa chowu drobiu 
królików we Lwowie (Filia w Samborze). W  spra­

wie jednania członków i warunków przyjęcia. Członko­
wie płacą rocznie wkładkę 6. kor. i jednorazowo 
wpisowe 1. kor. Włościanie i nauczyciele płacą rocz­
nie wkładkę 3. korony i wpisowe jednorazowo 1. koronę. 
Towarzystwo nadaje swoim członkom bez żadnej oso­
bne1 opłaty rasowy drób, króliki i gołębie w miarę 
zgłoszeń i w miarę funduszów.

Nadto każdy z członków otrzymuje organ Towa­
rzystwa, miesięcznik. „H odowcę drobiu11.

© 4  ^ 4 m m \ s \ r a c > ( \ .

Szanownych odbiorców pisma 
naszego upraszamy o wyrównanie 
zaległości i nadesłanie przedpłaty 
za czwarty kwartał 1906.

N E K R O L O G .

Roman Hordyński, ukończony słuchacz filozofii, 
zmarł w Samborze w 23. roku życia.

Ciężką i bolesną stratą nawiedzony został dom 
znanego z dodatniej działalności w sprawach poprawie­
nia stosunków gospodarskich w powiatach jaworowskim
i Samborskim gr. k. proboszcza z Kulczyc, ks. Dymitra 
Hordyńskiego, gdy wcale niespodziewana i nieubłagana 
śmierć wyrwała z jego koła rodzinnego, młodzieńca, 
który dla niepospolitych zdolności i cnót, najświetniejsze 
dla domu tego rokował nadzieje.

Po chlubnem złożeniu egzaminu dojrzałości w 
akademickiem gimnazyum we Lwowie, złożył ś. p. 
Roman w ciągu 4-letnich studyów na wydziale filozoficz­
nym we Wiedniu i Lwowie 49. kolokwiów, wypracował 
temat do klauzurowego egzaminu na nauczyciela szkół 
wyższych, do którego przystąpić miał w d. 20. b. m. 
Pragnąc zapoznać się z celniejszemi dziełami z działu 
nauk ścisłych, oddawał się z całą bezprzykładną pilno­
ścią nauce języków: angielskiego i francuskiego, lecz gdy 
cel jego był już prawie osiągnięty, gdy już i do egza-

n 7 jpQjflłp n r 7 u k 3 7 a n i p  T Pilnujcie się i trzymajcie zawsze w domu Fellera wonny fluid z esencyi roślin z marką „Elsa Fluid" 
U & l u o l ^ l b  p i  I j K t f l a l l l G  • ponieważ tenże, przy podagrze, reumatyzmie —  łamaniu członków, kłuciu — kurczach, bolu zębów, 

głowy, rąk, nóg, muskułów, postarzałe, influency —  migrenie szybko i pewnie skutkuje, usuwa osłabienia, znużenia, zapalenia, bicie serca, szum 
w uszach, osłabienie wzroku, ból piersi, gorączkowy stan etc. etc. .— 12 małych lub 6 podwójn. flaszek franco kor. 5, 24 małych lub 12 
podwónj. kor. 8*60, 48 małych lub 24 podwójn. 16 kor. u fabrykanta E. V. Fellera, aptekarza w Stubicy, Elsaplatz nr. 201. (Kroacya). 
Poleca się również Fellera przeczyszczające pigułki rabarbarowe z marką „Elsa-Pigułki", 6 pudełek kor. 4. —  Skutkują one znakomicie przy

cierpieniach żołądka, złem trawieniu, mdłościach etc. etc. 28
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tninu klauzurowego przysposobił się należycie, niezba* 
dany wyrok Opatrzności wyłączył go z grona istot mo­
gących oddawać wielkie przysługi rodzinie i społeczeń­
stwu.

W  smutnym obrzędzie pogrzebowym, który od ­
był się w Kulczycach w dniu 28. września b. r. wzięło 
udział jedenastu kapłanów, { tudzież wszyscy niemal 
członkowie gmin z Kulczyc szlacheckich i rustykalnych, 
wyrażając w ten sposób głębokie współczucie dla domu 
tak ciężką dotkniętego stratą.

Dr. Alexander Ruczka,
były asystent polikliniki dentystycznej w Krakowie, 
specyalista w zakresie chorób jamy ustnej i dentysta 
ordynuje już od g. 8 —12 i od 3 —6 " W  S a .a a o .T o o - 
r z e ,  JE S y n e le , ;  kamienica P. I. Sznajdrowej 14-?

D E N T Y S T A 31

Dr. Ignacy Sandąuer
ordynuje we Lwowie ul. Sykstuska 16. 

Plomby złote i porcelanowe, zęby sztuczne, 
korony, mostki.

Słynne z dobroci rękawiczki D iana i Derby
O R A Z

najnowsze krawatki
poleca n a j t a n i e j  handel

Antoniego Milewskiego w Samborze.

IABLICE KROJU
z których to

R A N Ifc f 1 P A N IE N K I  &
korzystać mogą, bez fachowej wiedzy.

C en a  3 -ch  ta b lic  k o r o n  5 . ^
DO N A B Y C IA  w K S I Ę G A R N I  Sjji

S ta n is ła w a  S to n c la  I S p ó łk i  
rpriedtem Juliusza Haisiga w Samborze, (rynek 1. A-B.)^*

Najlepszym pokarmem
dla dziecka osobliwie w pierwszym okresie życia jest 
mleko zdrowej matki, dobrej karmicielki. Gdy pokar­
mu tego brak, jest niedostatecznym, względnie matka 
nie znajduje się we wszystkich warunkach dobrej kar­

micielki, 2

mączka Gurgula
jest jedynym środkiem wyżywczym i odżywczym, który 

ten brak skutecznie zastąpi.

STANISŁAW GURGUL
ces. i król. dostawca Dworu w Jarosławiu.

PASIEKA
składająca się z 24. pni, dobrze zagospodaro­
wana i racyonalnie prowadzona jest z wolnej 

ręki do sprzedania.
Reflektanci zechcą odnieść się ustnie lub pisem­

nie do Krzysztofa Fabiana, kierownika szkoły 2. kl. 
w Wojutyczach.

Króliki japońskie

P I E M Ai ng e r  Co
To w. Akc.

maszyn do szycia
• otworzyła 17

F I L I Ę
w Samborze, przy ul. Kopernika I. 4.

Utrzymuje na składzie maszyny do użytku 
familijnego wszelkich celów przemysłowych i fa­
brycznych tudzież wszelkie części do maszyn 
igły, nici, jedwab itp. najprzedniejszej jakości.

Powiększony handel galanteryjny

Alfreda Skowrońskiego
PO LE C A

wielki wybór nowości galanteryjnych i norymberskich, 
obuwia z najlepszych fabryk, 

bielizny męskiej, krawatek, kołnierzyków i manszetów, 
skład perfum i mydeł wyrobu krajowego i zagranicz. 

Czapki studenckie i odznaki 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .  11

R O Z K Ł A D  J A Z D Y
ważny od 1. maja 1906.

Przyjeżdżają
z Drohobycza: 6'58 rano 
ID22 przedpołudniem 
6'45 wieczór 
2'07 w nocy. 
z Chyrowa: 5'45 rano 
ll'15 przedpołudniem 
6'38 wieczói 9.20 wieczór 
3'07 rano.
ze Lwowa-. Il‘07 przedpoł. 
6-28 wieczór 
|-00 w nocy 
ze Sianek: 8-00 rano 
I0'57 przedpołudniem 
6.18 wieczór 
Rudek: 6'45 rano.

Odjeżdżają
doDrohobycza: ll'30 przedp 
6‘53 wieczór 
9 "85 wieczór 
3'11 rano
do Chyrowa : 7'08 rano 
II-37 przedpołudniem 
4' 18 po południu 
6'59 wieczór 
MO w nocy 
do Lwowa: 6'00 rano 
ll'40 przedpołudniem 
7'05 wieczór 
do Sianek: 8'01 rano 
11-55 w południe 
7'10 wieczór

dwumiesięczne trójbarwne sprzedam za 6 K  lub zamie­
nię za samicę belgijską, dwa samCB srebrzyste średni 
odcień pierwszorzędne trzymiesięczne po 4 K  lub zamia­

na za belgijskie samice.
Stary Sam bor.

Inseraty Tow. gospodarskiego. 

Jaja do wylęgu
drobiu rasowego sprzedawać będzie od ló . kwietnia 
b, r. Zarząd centralnej stacyi Filii kraj. Towarzystwa 

cbowu drobiu w Samborze, na Wyspie.

nasiona jarzyn i kwiatów
dla członków Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. z okrę­
gu Sambor-Stary Sambor-Turka dostarczać będzie R a­
da Oddziału po cenie nabycia od 1. kwietnia 1906. 
w biurze sekretaryatu Oddziału. 1. paczka 10. h.)

L. cz. U . 904/6

Edykt licytacyjnyA”
Dnia 19. pażd*iernika 1906. o god*. 10. 

przed południem odbędzie się w Oddziele Nr. II I . 
Sądu tutejszego licytacya realności w Samborze. 
Blieh whl. 20.

Nieruchomości powyższą oceniono na 980. kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 

wynosi 490 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 

przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele Nr. III.
Takie prawa, w obec których niniejsza licytacya 

byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do Sądu najpóź­
niej przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie już istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego powstaną, za­
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, je 
śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.
C. k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział III.

dnia 1. września 1906. 1— 3

L. cz. E . 2402/6.

Edykt licytacyjny. 5
Dnia 16. listopada 1906. o godzinie 10. przed 

południem odbędzie się w Oddziele Nr. III . Sądu 
tutejszego licytacya realności w Czaplach whl. 475.

Ogród, rolę, łąkę i postwisko oceniono na 1009. 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi 672. kor. 66. hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele Nr. I II .

Takie prawa, wobec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do Sądu naj­
później przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary na 
powyższej nieruchomości bądź obecnie już istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego powstaną, za­
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział. III-
dnia 21. września 1906. 1—3

Lcz. E. 888/6

Edykt licytacyjny. 5
Dnia 28. listopada 1906. o godzinie 10. 

przed południem odbędzie się w Oddziele Nr. I I I .  
sądu tutejszego licytacya 4|5. części realności w 
Sąsiadowicach whl. 867.

Rolę oceniono na 1188. kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 

wynosi 745. kor. 40. hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 

przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziale Nr. III .
Takie prawa, w obec których niniejsza licytacya by­

łaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu najpóźniej 
przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie już istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego powstaną, za­
wiadamiane będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego 
i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział III.
dnia 24. września 1906. 1— 1

L. cz. E. 1776/6.

Edykt licytacyjny. 18
Dnia 9. listopada 1966. o godzinie 9. 

przed południem odbędzie się w Oddziele Nr. II I . 
Sądu tutejszego licytacya realności w Samborze 
dzielnica L w o w s k a  whl. 272. —  z przynależnościami.

Budynki z przynależnościami oceniono na 23098. 
kor. 54. hal. ogród i łąkę z przynależności na 7477, 
kor. 50. hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie nastąpi, 
wynosi 15288. kor. 02. hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w Sądzie tutejszym w Oddziele Nr. I I I

Takie prawa, w obec których niniejsza licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić do sądu najpóź­
niej przy wyznaczonym terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub ciężary na 
powyższej nieruchomości bądź obecnie już istnieją, bądź 
w toku postępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie 
mieszkają w okręgu sądu niżej wymienionego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń w sie­
dzibie sądu zamieszkałego.

C, k. Sąd powiatowy w Samborze, Oddział III.
dnia 12. września 1906. 3— 3

Zaraz do sprzedania
35. sztuk jasionowych desek.

o długości 2. metrów a szerokości 50. ctm., suche, bo 
od lat 9. na składzie leżące, zatem znakomite do wy­
robu mebli. Bliższa wiadomość w drukarni p. Trojana.

Pierwszorzędny ZAKŁAD POGRZEBOWY Filipiny Bukietyńskiej
—  w SAMBORZE, n a  u s łu g i  w  k a ż d e j  c h w i l i  d n ia  i n o cy . ~~



4 GAEZTA SAMBORSKA Nr. 40. z dnia 7. października 1906.

i"  —  — w
N A  K A S Z E L

kto się nie leczy, dopuszcza się I 
powolnego samobójstwa I

K A I  S E R A  
piersiowe karmelki

ekstrakt słodowy, bardzo sma­
czny wypróbowany przez le­
karzy i zalecany przeciw ka­
szlowi, chrypce, katarom, za- 
flegmieniu i katarowi gardła.
Ą CI O  notaryalnie uwierzy- 

telnionych świadectw 
stwierdza skuteczność tego 

leczniczego środka. 38 — ?
Paczki po 20 i 40 hal.

do nabycia w handlu S.W. Lan- 
gingera. tudzież w aptekach pp 

Jana Pankiewicza i Henryka 
"Wohla w Samborze,

mm
Oswięcoi.

Przez "Wysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesyonowano

Biuro podróży
01 n | ■l i spedycyjne

Zofii Biesadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I., II. I III. klasy

do Ameryki i Kanady
oraz bilety kolejowe amerykań­

skie i kanadyjskie.
Prospekty darmo i opłatnie.

Krajowe zastępstwo sprzedaży KAINITU
utrzymuje na składzie w realności pod 1. 1. na Blichu 
obok c. k. Sądu obwodowego w Samborze (sól na­
wozową) kainit w cenie po 2 kor. 70 hal. za 100
klgr. z workiem —  i pośredniczy w dostawach całowa- 
gonowych dla P. T .Obszarów dworskich i gmin powiatn 

Samborskiego.__________________ ___

Świeże nawozy sztuczne.
Dla członków Oddziału c. k, gal. Tow. gospod. 

po cenach nabycia:
Mączkę kostną (2. azotu, 12. kw. foaf.) po 12 

koron za 100 kg.
Superfosfat z czystych kości (*/2 —16) po II 

kor. — . h. za 100 kg.
dostarcza Sekretaryat Oddziału c. k. gal. Tow. gospod. 

Sambor, Blich I. 1.

Posiadacze losów
mogą za nie dostać pełny kurs dzienny i na życzenie 
tesame losy (t. j. tesame serje i numera) nabyć na 
dogodne spłaty miesięczne z prawem gry po złożeniu 
pierwszej rnty. Losy gdziekolwiek zastawione wykupu­
jemy i dopłacamy do pełnego kursu dziennego, odstę­
pując je na życzenie na spłaty. ^  Prosimy zażądać 
naszego kalendarzyka bankowego, który przesyłamy 
darmo i opłatnie. Polecamy uprzejmie naszą firmę 

do wszelkich obrotów bankowych.
S C H t T T Z  I C H A J E S

Dom bankowy we L W O W IE , plac Maryacki 7.

I
I O O I I O O I IOOI

W kaźdem mieszkaniu najsilniejszą
W

Ii wilgoć i grzyb j
S  usuwa się patentowanym sposobem zapomocą a 
a  k  n r r r  i n  a
0
0

I
I

. j t t u n m
od lat 10-ciu wypróbowanego

i

I
l .

niezawodnego środka.
P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

„P Ł Y T Y  SŁOM IANE"
z fabryki „HYGTEKA**

do budowy ścian działowych, (głosu nieprzepuszcza- 
jącycli) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre­

wnianych i budowy pokoi na strychach. 
Tysiące metrów kwadratowych spotrzebywano 

już do budowy we Lwowie i na prowincyi. 
Zamówienia przyjmuje:

Spółka handlowa w Samborze
Blich 1. 1 W yspa.

i
i
0
o

I O O I I O O I

+ + + + +  + + + + + + + +  + + + + +
1 Pierwszorzędny skład towarów

piśmiennych i książek szkolnych firmy

; Altera LIEBER1ANA
w Samborze, Rynek

, poleca ne sezon szkolny wszelkie towary
do pisania, rysowania i malowania w naile- 

1 pszym gatunku, mimo to taniej niż wszędzie.
Wyłączny skład na Sambor i okolicę wyro- 

1 bów z marką „Ligi pomocy przemysłowej1*.
Zeszyty tylko nićmi szyte a więc precz z ze- 

1 szytami drutem szytymi, które już kilkakrot-
1 nie spowodowały zakażenie krwi.
1 Bloki specyalne do robót akwarelowych 
i i rysunków.

Kupujący od_4. hal. począwszy dostaje

P. T.
Najlepszą zasadą dobrze pojętego interesu włas­

nego dla każdego przedsiębiorstwa, jest niezaprzeczenie 
zadowolenie odbiorców; — dlatego zależy mi zawsze 
jak najwięcej na tem, ażeby kupująca P. T. Publiczność 
była z maszyn u mnie nabytych w jak najwyższym sto­
pniu zadowoloną. Mając na względzie nietylko zarobek 
ze sprzedaży pojedynczej maszyny, ile dobrą reputacyę 
mego składu i ciesząc się jak najliczniejszą liczbą od­
biorców, staram się z pomiędzy kilkudziesięciu różnych 
fabryk, oferujących swój towar na targu europejskim, 
wchodzić w stosunki z najbardziej renomowanemi fabry­
kami i jako specyalista w swoim zawodzie — wybie­
ram maszyny tylko najlepsze, wiedząc z doświadczenia 
długoletniego, że potrzebujący maszynę powinien kupo- 
pować tylko dobrą, która odpowiada celowi, przynosi 
pożytek połączony z przyjemnością, nie będącą li tylko 
sprzętem od parady. Dobra bowiem maszyna zaoszczę­
dza nie tylko zdrowie i czas, ale włożone koszta zwraca 
do roku, choćby najmniej roboty na niej było.

K to zatem życzy sobie mieć prawdziwie dobrą 
maszynę, ten niech nie wierzy w szumnie auonsy a dla 
tego tak bałamucą bo dostają za namówienie do kupna 
od ręcznej maszyny 10 złr., a od nożnej 15. Najlepiej 
zrobi ten, kto pójdzie od jednego sklepu do drugiego 
i przekona się naocznie, jaka jest różnica pomiędzy 
dobrą a złą maszyną. Paręset maszyn kupowanych w 
innych handlach lub u ajentów przesyła P. T. Publicz­
ność do mnie do zamiany na maszyny praktyczne i 
poprawne.

Szumne anonsy firm zagranicznych i gromada 
natrętnych ajentów krążących po kraju z tandeckiemi 
maszynami pod nazwą „Oryginalne**, wyłapują nieostro­
żnych; takie maszyny są prędzej zepsute, aniżeli zapła­
cone, ciężko szyją i zdrowiu szkodzę.
16-26 Z  poważaniem

HERMAN GOLDBERG
_______________ w Samborze w domu Ryznyci

Obszar dworski B U K O W A ,
poczta Eelsztyn. ma do sprzedania n a r y b e k  

karpia. Bliższa wiadomość listownie.

Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOLI dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem 1-go sierpnia 1905. roku 

detaj liczną sprzedaż tej soli

p. Janowi Skowrońskiemu,
w Samborze, (rynek 1. 11.) 

który obowiązany jest ten artykuł utrzymy­
wać zawsze na składzie w odpowiednej ilości. 
50 kilgr. worek SO L I dla B Y D Ł A  razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 bal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 hal. —  
W  mniejszych ilościach sprzedawaną będzie 
SÓL bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli —  do 
lezultatu tego nigdy nie dojdzie.

Zarząd sprzedaży umfn sztucznjcii w Santorze
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Blichu (W yspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralna tudzież mączkę żużlową Thomasa w cenie 
nabyc ia  —  i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 
wych zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
P. T . Rolnikom kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 
sprowadza Spółka handlowa przez Związek handlowy 

Kółek rolniczych w Krakowie.

Filia : W yłącznej sprzedaży na wschodnią Galicy ę

krajowego węgla kamiennego,
z kopalu: O-waroetwa Jaworznickiego 

i J. E. Andrzeja hr. Potockiego we Lwowie V
założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze Blich 1. 1 

pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 
Samborskiemu i starosamborskiemu 3Ę3 O -  I j  I
kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 
cenach za wagon (o 10.000 K g.) obow. od 1|9. 1906.

I. Węgle grube z Jaworzna 178 K. 40 h
II. „ kostkowe I. „ 178 ,, 40 „
III. „ „ II. „ 170 „ 40 „
IV. „ orzechowe I. „ 160 „ 40 „

V. W. orzechowe U. 140 K. 40 h. VI. Węgle miałowe 115 K 40 h
Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 

odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyższą będzie na wagonie o 10 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu wyższą 
będzie od Samborskiej o 9‘ 90 K . dla węgli z Jaworzna 
wreszcie dla stacyi Nadyby Wojutycze cena dla węgli 
z Jaworzna wyższa na wagonie od ceny w Samborze 

o 5. K or. 10 h.
Łaskawe zamówienia przyjmuje dyrektor filii 

Stanisław Stefanowski.

Jan Skowroński
w Samborze, rynek 1. 11. 

poleca swój bogato zaopatrzony sk ła d :

towarów korzennych, w i n, delikatesów
Wielki wybór rozolisćw, wódek krajowych i za­
granicznych, rumów bremskich, Cuba i Jamaika 

koniaków francuskich i węgierskich.
W IN A  austryackie, węgierskie, hiszpańskie, 

reńskie, francuskie, dalmatyńskie, tyrol­
skie, i szampańskie.

M IO D Y  kuracyjne, ziołowe, korzenne i ka­
sztelańskie.

Główny skład H E R B A T  i K A W .
Wszelkie przybory szkolne i kancelaryjne,
M Ą K A , K R U P Y , K R U P K I i K A S Z E .
Wielki wybór P IE R N IK Ó W  z fabryki St.

Gurgula w Jarosławiu.
M A G G I, kompoty, O G Ó R K I i korniszony. 
PO K O ST, terpentyna, O L IW A  do maszyn, 

francuska M A S A  do zapuszczania podłóg 
i najnowszy L A K IE R  do podłóg bezwod­
ny, który w przeciągu 5 minut wysycha. 

M Y D Ł O , K R O C H M A L  ryżowy, pszenny, 
Bażanta i Hoffmanna.

F A R B K A  proszkowa i w kostkach. 72

fflgT Pokoje do śniadań.
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Parcele podbudowlane
na 2 morgowej przestrzeni obok szpi­
tala powszechnego są do sprzedania.

Bliższa wiadomość w R E D A K O Y I Gazety Sam­
borskiej B L IC H  1. 1.

P i e c e  k a f l o w e  i l i c a
21 poleca P. T. Publiczności

fabryka Jakóba HOROWITZA
w Krakowie

po cenach umiarkowanych.
Jedyna w kraju FABRYKA LICÓW

do robót murarskich.

K U P U J C I E !
KAWĘ “ ą Wolnego.
K A W A  Z D R O W O T N A  wyrabianą jest z fig, żyta 

jarego i żołędzi a Ż Y T N IA  z żyta jarego. 
Badane są przez U N IW E R S Y T E T  M E D Y C Z N Y  
W E  L W O W IE  i polecone dla dzieci, słabowitych 
w cierpieniach nerwowych i słabościach kobiecych 

W obec tego, że kawa zwyczajna zawiera w sobie 
truciznę „Kofeiny**, a zatem jest dla zdrowia wielce 
szkodliwą i wobec tego, że tak u nas zakorzeniona 
kawa „Kneipowska** sprowadzana jest od naszych 
największych wrogów Prusaków a cykorya Franka 
również z zagranicy, —

—  powinien każdy prawdziwie dom Polski tamte 
wszystkie porzucić i zaprowadzić u siebie kawę swoj­
ską. „ K A W Ę  Z  D R  O W O T N  Ą  ‘ i „K  A  W  Ę 
ŻYTNIĄ** "W OLNEGO.

Tę „ZDRO W O TN Ą** jako doskonalszą polecam 
tak dla dzieci, jakoteż starszych, a „ŻYTN IĄ** prze- 
dewszystkiem dla dzieci. Zaś obydwie gorąco polecić 
mogę przy obstrukcyi i w dolegliwościach żołądka.

Do nabycia we wszystkich handlach korzennych 
i drogueryach. 86

A. W O LN Y , S T A N IS Ł A W Ó W .

jg drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


